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K raków  11 paździersika.
Najważniejszem, góruj^ceui w sytuacyi 

chwilowej nad wszystkie inne wypadki, lubo 
oddawna oczekiwanem zdarzeniem jest ob­
jęcie władzy rejencyjnej w Prusiech przez 
Księcia Pruskiego. Artykuł urzędowy K o -  
respondcncyiPruskiej, który wraz z innemi 
dokumentami w tym przedmiocie podajemy po­
niżej, dowodzi, iż rejencya ta nie tylko staje 
się z tytułu jej nadania wszechstronny i zu­
pełny, ale nadto, że staje się zarazem i zmia­
ny panujycego. O sprawie rejencyi i my i 
korespondenci nasi, mianowicie berliński, już 
tyle pisali, starajyc się jy wyjaśnić, że sy -  
dzimy, iż nic tu dołożyć niewypadnie. Zre- 
szty, w ogólnej polityce nie tyle szło  o 
formę ustanowienia ile o samy rzecz. Jeżeli 
ustawa konstytucyjna nieprzewidziała dzi­
siejszego przypadku rejencyi, to łatwo temu 
zaradzić przez dodanie nowego artykułu. 
Dziś bioryc rzeczy jak sy, widzimy w oso­
bie rejenta nowego monarchę jednego z państw 
pierwszego rzędu, a jako na takiego oczy 
całej Europy, nie tylko jego kraju zwrócona 
sy. Zastanawiać się nad osobistym chara­
kterem i przymiotami Księcia Pruskiego by­
łoby zbytecznem, bo lubo w jego wieku u- 
m ysł ludzki mniej niż za młodu jrzeobra- 
żeniom podlega, zawsze jednak wpływ obo- 
wiyzków, stanowisko, konieczność wreszeie 
polityczna, większy może bywajy przyczyny 
tej różnicy, jaky upatrujy zazwyczaj między 
następcy tronu i panujycym, niżby to miało 
być skutkiem zmiany osobistego położenia. 
Zamiast przeto zapuszczać się we wnioski 
przedwczesne, na ważność zmiany panujy­
cego w Prusiech zapatrujemy się z tego 
tylko punktu widzenia, iż osoby do których 
Król był tak nawykł, że mu się zdawać 
mogły nieuniknionemi, dziś może mniej 
stósownemi się okazy; a w zewnętrznej znów 
polityce inne może ukaży się sympatye ani­
żeli dotyd, inne zwiyzki i wpływy familijne 
wpfynyć mogy na kierunek rzydu, a wre­
szcie w niektórych sprawach niepewność u- 
stypi może miejsca stanowczości. Co do po­
lityki wewnętrznej, już jeden ważny krok u- 
czyniony. Hr. Westphalen ustypił; p. Flot- 
twel objył tymczasowo tekę jego. Zmiaca 
ta jest znaczycy: jest ciosem dla partyi krzy­
żowej, ale nie jest wcale zdaniem naszern 
tryumfem dla strony przeciwnej.

Obok tego wypadku trący na ważności in­
ne sprawy przynajmniej w tej chwili. Spra­
wa portugalsko-francuska nie wyświecona 
jeszcze dostatecznie, i nie mamy nowych 
o niej szczegółów. Konferencye w Stambule 
nad sprawy czarnogórską, bliskiemi zdajy się 
być końca, skoro p. Thourenel udaje się do 
Paryża w bieżycym miesiycu. O pobycie lor­
da Redcliffe, najsprzeczniejsze pogłoski. C e­
sarz rosyjski wrócił z podróży do Peters­
burga, a Francuzów bawi w obozie pod 
Chalons. Nigdzie jednak nie widzimy nowej 
skazówki sytuacyjnej, uwaga polityczna na 
tym samym zostaje stopniu, na jakim jy przód 
tygodniem zostawiliśmy.
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Wiedeń 9 października.
w Przeniesienie zupełnój rejencyi przez Króla 

pruskiego na Księcia Pruskiego, wyprowadza po­
litykę państwa tego ze stanu przeciodowego w ja ­
kim znajdowała się dotąd. Tu zapatrują się na tę 
zmianę uważnie, i mniój więcój tat ją  powszechnie 
definiują: Książę Pruski będzie miał teraz pełną 
wolę działania podług własnego przekonania i na 
własną odpowiedzialność. Dotyclczasowe kierowa­
nie interesami kraju w imieniu króla, pokazało 
w nim sumienną wierność uczuciem braterskim i ży­
czeniom objawiającym się coraz Ogólniój w opinii pu- 
blicznój. Wnosić z tego można że ta ostatnia stro­
na charakteru Księcia Pruskego ukaże się teraz 
w pełniejszem jeszcze świetle, jrłównym warunkiem 
połączenia całój działalności indy widu-Inej stoją­

cego u steru rejenta, z wymagalnościami ducha pu­
blicznego, jest nietylko utrzymanie konstytucyi o- 
becnój, ale zupełniejsze jej wprowadzenie w życie. 
Ksią ę Pruski zdawał się mieć to przekonanie i 
zapowiadać, że je  w czyn przeprowadzi jak przyj­
dzie do władzy. Pod tern natchnieniem objawił 
się ruch, któryśmy widzieli w kwestyi tyczącej się 
wyborów. Nowe Izby wyjdą z tego ruchu i skła­
dać się zapewne będą z nowych żywiołów. Partya 
tak nazwana krzyżowa, już zwichnięta i osłabiona 
na wpływie, straci jeszcze wyraźniój na liczbie i 
siłach. Partya rządowa, o ile pod tym wyrazem 
rozumieć można ministeryum, złożona w znacznej 
części z urzędników, rozłoży się na swe natural­
ne pierwiastki, w których urzędowanie jako zale­
żność od władz politycznych, mniejszą zapewne 
niż dotąd grać będzie rolę. Popęd usposobień do­
tychczasowych, zapowiadał na przyszłość przewa­
gę w reprezentacyi ludziom strony lewój. Zmiana 
przeto ministeryum teraźniejszego w całości lub 
w znacznój części, albo poprzedzi nowe wybory, 

bô  z nich wypłynie. Polityka wewnętrzna Prus 
stanie się następnie swobodniejszą, pełniejszą i zu­
pełniejszą w duchu konstytucyjno-liberalnym. Co 
do polityki zewnętrznej, ta o ile tu  rokować mo­
żna, będzie przedewszystkiem niemiecką a zatem 
Austryi w głównych kierunkach przychylną. Zwią­
zek lodzinny może pociągnąć umysł przyszłego 
króla ku Anglii; sympatye matki Księżnej P ru ­
skiej były od dawna dla Francyi. Spotkanie się 
Księcia Pruskiego z kśięciem Napoleonem na gra­
nicy polskiój, miało być bardzo serdecznem. Zre­
sztą jakakolwiek będzie polityka Księcia Pruskie­
go co do stosunków z innemi państwami, tu prze- 
maga przekonanie, że będzie zupełnie przeciwną 
wszelkim zamiarom, któreby miały na celu czy to 
odosobnienie Austryi, czy rozbicie przymierza łą­
czącego Anglię z Francyą.

W  kwestyi duńskiej Bundestag zajmie zape­
wne wkrótce stanowisko stanowcze. P rusy i H a­
nower mają teraz za sobą większość i wyrok Bun­
destagu jeśli nowe koncesye z Kopenhagi nie na* 
dej da, będzie zvi egzekucyą.

Wiadomości odebrane tu z Lizbony zapewniają, 
że spor z Francyą, który zdaje się być tak gro­
źnym, załatwi się spokojnie.

Opinia tutejszćj publiczności zaczyna powątpie­
wać o dobrych chęciach banku narodowego, co 
do zapowiedzianych wypłat i co do wymiany sta­
rych na nowe banknoty. Już nawet słychać zaża­
lenia na niesłuszność obliczenia zamiany między 
nową a dawną monetą. Ewaluacya ta w życiu po- 
tocznem będzie jeszcze trudniejszą i da powód 
do jeszcze większych narzekań. Pokaże się wkrót­
ce jasno, że nowa moneta, jak  łatwo było prze­
widzieć, zastąpiła dawniejsze złe, może trochę mniej- 
szem, ale zawsze złem, które potrzeba będzie u- 
sunąć. Na placu tutejszym jest w ogólności od dni 
kilku brak pieniędzy. Ztąd w części spadek papie­
rów na giełdzie.

Świat wysoki jeszcze na wsi, przemysłowy i han­
dlowy już ściąga do miasta z okolicznych wiosek. 
Nowy balet dany wczoraj w operze pod tytułem 
„Przygody karnawałowe w P aryżu“ podobał się 
z wierności obrazu życia paryzkiego, takiego, ja ­
kiem ono jest, lub było w ogrodach publicznych 
i na balach maskowych. Publiczność tutejsza lubi 
podobne sceny na teatrze. Oklasków nie szczę­
dziła. Wielu po tym balecie zechce może odwie­
dzić Paryż dla porównania obrazu z oryginałem. 
Lecz czy taki balet jest na swojem miejscu w o- 
perze przy „Kartnerthor", to inne pytanie.

Z Radomskiego 6 października.
«/• Wiecie w jaki ruch wprawiło naszych gospo­

darzy wiejskich zawiązane w Królestwie Towa­
rzystwo Rolnicze; zaledwo pierwsze postawiło 
kroki, ̂ a już wielkość następstw jego przewidzieć 
i ocenić można. Ogłoszone konkursa do nagród 
Plz®z Towarzystwo wyznaczonych, zjazdy i nara­
dy delegacyj okręgowych, powiatowych i oddzia­
łowych, zgromadzenia ogólne w W arszawie, uro­
czyste rozdawanie nagród we wszystkich okolicach 
kraju, nowóm w ziemian tchnęło życiem, obudzi­
ło wapółubieganie się szlachetne, zbliżyło między 
sobą członków Towarzystwa, dało pole wzaje­
mnego poznania się i wzajemnego kształcenia. J e ­
dnym z ważnych wyników Towarzystwa jest bez- 
wątpiema świeżo odbyta w Łowiczu wystawa rol­
nicza. Jakkolwiek komitet zarządzający nią był 
rządowym, pod zwierzchnictwem gubernatora, toć 
przecie Towarzystwo Rolnicze przeważną w nim 
grało rolę, bo wszyscy sędziowie z jego wyszli 
łona.

Z licznych^ sprawozdań podanych przez pisma 
warszawskie i przez waszych korespondentów, wie­
cie że wystawa się powiodła i to powiodła zu­
pełnie we wszystkich oddziałach i kierunkach. 
Zdaliście zapewne sami także sprawę z tój wystawy

lub zamieściliście jakie szczegółowe sprawozdanie, 
nie będę więc nudził powtarzaniem szczegółów, 
ale pobieżnie wspomnę o niektórych usterkach, ja ­
kich, zdaniem mojem i wielu, w przyszłości uni­
kać należy. Niesądźcie jednakże bym chciał przez 
to ubliżać wystawie lub tym , którzy w jój urzą­
dzeniu i pracach koło niój, nie mały trud ponie­
śli. Tym zacnym mężom wdzięczność wielka! 
Ale wystawa Łowicka to pierwszy krok na tój 
drodze; niemógł więc być zupełnie pewny i śmia­
ły, niemógł być wolny choć od lekkich zboczeń, 
w rzeczach mniejszój wprawdzie w agi, a jednak 
nieobojętnych.

Wystawie płodów rolniczych (w gmaohu misyo- 
narskim) brak ładu i systematycznego porządku 
w układzie okazów, coby wielce ułatwiało zwie­
dzającym należyte oryentowanie się i ocenianie 
przez porównanie wystawionych przedmiotów. Zbo­
że przy zbożu, ogrodowizny przy ogrodowiznach 
powinny były znaleść pomieszczenie; nie wiele 
wprawdzie odstąpiono od tego, ale też i niezupeł­
nie się trzymano. Zboża były w korytarzu, a je­
dnak i w przyległój sali, pomiędzy owocami, płó­
tnami i jedwabiem uważałem miseczki z pszenicą. 
Niepowinienby zarząd wystawy przyjmować oka­
zów tak szczupłych co do ilości; garstka pszenicy 
na miseczce nieda wyobrażenia o jakości sprzą- 
tnionego ziarna; bo choć dobra wiara musi tu 
być podstawą i niegodzi się nawet jej podejrzy- 
wać, to mimowolnie w niejednym budzi się myśl 
że z każdego korca półkwaterek celnych ziarn 
wybrać można.

Niewłaściwóm mi się także wydaje aby wysta­
wcy byli sędziami. Nikt zapewne nikogo z tych pa­
nów o jakąkolwiek niepomówi stronnośó; jednak­
że w takich razach nigdy zbytkiem oględności 
zgrzeszyć niemożna. Czyżby tylko ci zdolni byli wy­
rokowania, którzy czy to położeniem majątkowem, 
czy też własną pracą i zabiegiem byli w możności 
poszczycenia się przedmiotami celującemi w jakiej­
kolwiek gałęzi rolnictwa? W ątpię — i dla tego 
mniemam że sędziowie powinni byli albo zrzec się 
wszyscy, na ten raz współubiegania się, lub też 
zaszczyt przyznawania nagród innym odstąpić. 
Zdaje mi się że ten wzgląd wstrzymał jednego 
z sędziów w wzięciu większego udziału w wysta­
wie; bo mogąc niemal w każdćj sekcyi wystąpić, 
ograniczył się prawie na pokazaniu samych łubi­
nów i sorgho.

Uważaliście zapewne w sprawozdaniach gazet 
warszawskich wzmiankę o protestacyi założonój 
prez Bobrownickiego, którem u przyznano medal 
za wykonanie narzędzi rolniczych według systemu 
Cichowskiego. Nie zgadzam sięj w tój mierze ze 
sprawozdawcami a w szczególności z Cześnikiewi- 
czem, który twierdzi że nie wynalazców ale wy­
konawców nadgradzano, że hr. Zamojski przyjął 
medal za lokoniobilę, pomimo że jój nie wynalazł. 
To rzecz zupełnie inna. U  nas w Polsce hr. Za­
mojski może być uważany niemal za wynalazcę, 
bo nikt przed nim niepokusił się stawiać lokomo- 
bile bo on pierwszy w zakładach żeglugi paro- 
wój, otworzył warsztaty mechaniczne na większą 
skalę, gdzie zysk materyalny jest drugim celem, 
a pierwszym korzyść ogółu. Medal jemu przy­
znany był niejako nową gałąską wplecioną do 
wieńca, jakim  kraj cały szlachetną skroń jego przy­
ozdobić pragnie. Słusznie mówił Bobrownicki, że 
cóżby był za fabrykantem gdyby dobrze niewy- 
konał tego , co mu wskazanem zostało, zresztą 
oprócz narzędzi systemu Cichowskiego, miał i 
inne Bobrownicki, jeśli więc wykonanie zasługi­
wało na uwzględnienie, po cóż dodatek w patencie: 
za narzędzia systemu Cichowskiego. — J a  w tem 
widzę pewną nielogiczność i twierdzę że medal 
Cichowskiemu przyznać należało lub też obydwom.

Za mało zwrócono uwagi na zaporę pomysłu 
Jana Stasiaka. Przyznano mu wprawdzie jakąś 
małą nagrodę pieniężną, kiedy przedmiot zasłu­
giwał rzeczywiście na bliższą ocenę. Od ręki sie­
kierą wyciosana, bez zewnętrznćj ogłady i preten- 
syi, nie zalecająca się pozorem , stała w kącie; do­
piero kiedy wystawca przyszedł po nią, i dowci- 
pnemi odpowiedziami zwrócił na siebie powsze­
chną obecnych uw agę, wtenczas i na zaporę P° 
raz pierwszy spojrzano. Ludzie fachowi utrzymy­
wali że pomysł w zaporze tój ten sam , co w no­
wych angielskich zamkach, za które w Londynie 
wysoką przyznano nagrodę. — Ktoś z obecnych 
zaproponował składkę dla Stasiaka; z b|e^  
brano 5 rubli. Niektórzy tłumaczyli s^ ’ ze komi­
tetu rzeczą oceniać i wynagradzać. Takie to u nas 
głębokie poszanowanie władzy!

Czy by nie było rzeczą właściwą J^ieść nagro­
dy pieniężne dla właścicieli ziemskich ? D la każde­
go z nich list pochwalny, równą mieć będzie war­
tość obciążony kilkudziesięciu rublami lub bez nich. 
Pieniądze te lepiój by użyć na powiększenie kwot 
lub liczby nagród dla włościan, uby ich więcej

zainteresować i wzbudzić w nich popęd do prze­
mysłu i poprawy rolnictwa.

Pozostaje mi jeszcze wspomnieć o wyścigach 
konnych w Łowiczu. Te z wyjątkiem włościań­
skich nieudały się, bo chybiły celu. W yścigi kon­
ne w Łowiczu inną powinny mieć barwę niż W ar­
szawskie, bo też inny cel ich być powinien. Tamte 
są zabawą panów i mających ochotę uchodzić za 
takich. Niech się bawią w angielszczyznę, niech 
sobą zabawiają publikę. Tor Łowicki niech wpły­
wa na chodowle koni i jój poprawę, niech szla­
chtę zachęca do nabywania i utrzymywania dziel­
nych wierzchowców. Lecz aby tak było, aby szla­
chta do tego chętną przyłożyła rękę, musi się 
tam czuć u  siebie, musi mieć dyrekcyą z pomię­
dzy siebie, by nie być' w konieczności ulegania ró­
żnym fantazyom i kaprysom. Kierunek tegoro­
cznych wyścigów Łowickich niewiem jaką drogą 
wpadł w ręce koryfeuszów Warszawskiego toru. 
Nie mówię tu o Ludwiku hr. Krasińskim, które­
mu jako autorowi pom ysłu, z prawa wpływ się 
należał; ale mówię o innych, którzy przystrojeni 
w białe kokardy, dosiadłszy koni rój wiedli. Im 
się zdawało że wyścigi dla nich urządzone, że 
publiczność dla ich zgromadziła się zabawy, a na­
wet że bez ich zaproszenia przychodzić tam nie była 
powinna. „Ja  pana tu nie prosiłem" powiedział je ­
den z tych Dyrektorów, Starterów czy też urzędni­
ków policyi, bo dalibóg niewiem jaka nazwa naj­
właściwsza, do kogoś który uderzony przez jego 
konia, większą ostrożność zalecał. Cóż to za zna­
lezienie się, cóż to za odpowiedź? Tylko cześć i 
uwielbienie zdobyte rzeczywistą zasługą, jakie o- 
kolają ojca, mogły na ten raz syna od nieprzy­
jemności zasłonić. Ale niechaj i w tę nie dufa 
tarczę. Na zaletę panicza winienem tu podać, 
że zapewniano mnie, jakoby uznawszy winę, 
szukał obrażonego celem przeproszenia. Żal grze­
chy maże.

Aby się wyścigi w Łowiczu nadal utrzymały, 
potrzeba, powtarzam, innój dyrekcyi, mającój sym- 
patyę i wziętość między szlachtą. Inaczój nikt ko­
ni niedostawi oprócz malutkiói koteryi, którój tak­
że to się uprzykrzy gdy i spektatorów zbraknie i 
niebędzie już potrzeby komenderowania kozakom : 
„ razganiaj. “ __________

Berlin 9 października.
t  Regencya ustanowiona, regeneya zupełna, 

z wszelkiemi prawami i prerogatywami przynale- 
żnemi panującemu. Dotyczące akty urzędowe bę­
dą jutro w Słaatsanzeigerze ogłoszone*). W ażna 
sprawa ta rozstrzygnęła się stanowczo i ostate­
cznie dnia 7 b. m. w południową godzinę na zam­
ku San8souci. Od tójże chwili datuje objęcie funk- 
cyj regenta przez Księcia Pruskiego, i tęż datę mieć 
będą dotyczące ogłoszenia, Objęcie regencyi przez 
Księcia Pruskiego nastąpiło nie z pełnomocnictwa 
kró la , wszakże z wolą i spółwiedzą jego. W  wy- 
danój i podpisanój przez siebie odezwie król, z po­
wodu nieustalonego dotąd zdrowia swego, i w 
przeświadczeniu, że kraj nie może dłużój zosta­
wać bez osobiście wolnój, udzielnój i całkowicie 
ubezpieczonój najwyższój monarszój władzy, uzna­
je  za rzecz stósowną i konieczną, aby Książe P ru ­
ski władzę takową jako regent państwa sprawo­
wał. Objęcie jój będzie w drugim akcie urzędo­
wym ogłoszone, i przez tenże zarazem uregulowa­
nie regencyi stósownie do przepisów ustawy kon- 
stytucyjnój zapowiedziane. Sejm będzie zwołany
na 20 b. m. Przed uznaniem przezeń konieczno- 
śoi dokonanego aktu regencyjnego, regent złoży 
przysięgę na konstytucyą.

Pierwszym czynem regenta, jeszcze przed ogło­
szeniem rejencyi, jest uwolnienie p. Westphalena 
od sprawowania funkcyj ministra spraw wewnę­
trznych, i powołanie do nich p. Flottwella te­
raźniejszego naczelnego prezesa marchii brande- 
b u r s k i ó ^ który przed wielu laty był przez krótki 
czas minis rem finansów, a przed wstąpieniem pa- 
nnjącego króla na tron naczelnym prezesem w W. 
Ks. Poznanskiem. Powołanie p. Flottwella ma być 
tymczasowe. Do stałego objęcia teki ministerstwa 
spraw wewnętrznych przeznaczonym podobno jest 
V  F i ®en» teraźniejszy prezes prowmcyi saskiój.

lottwell objął natychmist swoje urzędowanie, któ­
re w tój chwili tóm jest ważniejsze, że  pod jego 
wpływem odbywać się będą przyszłe wybory. W  
panu W estphalen stronnictwo krzyżowe straciło 
jednę z głównych podpór sw o ic h ;  straci ich wię- 
cój w osobach zostających przy boku N. Pana, 
przeznaczonych do to w a rz y s z e n ia  mu w podróży 
do W łoch. W edle krążącój w mieście pogłoski 
wystąpić mają z gabinetu Regenta: hr. W aldersee 
minister wojny, p. Bodelschwingh minister finan­
sów i p. Raumer minister oświecenia. Na miejsce 
ostatniego głos publiczny podaje Bethmanna-Holl-

*) Doszły m s  ju ż ; patrz „N iem cy". (P . r ,  Cz.).
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n riL l °,Z08 a.ć . maD  w gabinecie p. Manteuffe 
cznvp^ 7 nUTU8trów * minister spraw zagrani 

7  h, oraz p. von der Heydt minister handlu
w ioZ n , “ laSt°  w radosnem. Je8t Poruszeniu, spra 
&  f t , Jr . . prr Z wczorajszy wieczorny numer 
cvi w  d,on° 8z ĉ^  0 ustanowieniu regen-

P0WSZeCf ° <5j T&d? Ś% zat^ y  się prawie fozmce opmy politycznych Jeżeli pod wpływem
takowego usposobienia odbywać się będę wybory 
do przyszłd, Izby poselską, które zresztą jak sły-

wypadnie d l. «»<]„ w y w i e e z . l ^ e ^ . S r  io n . 
kmmv^iednlkLerQ bardzo korzystnie. Pocze- 
ki na widnokręp- ' Jszcze pewne chmury i chmur 
re i nowe d -’ o -  S% stare i nowe ambicye, sta

Paryż 7 października.
Podróż księcia Napoleona do Warszawy miała 

być głównie etykietalną i nie miała mieć wcale 
znaczenia, aby zbliżała się chwila zawarcia przy­
mierza francusko-rosyjskiego. Jenerał Codrington 
dawny dowódzca armii angielskiój, znajduje się 
w obozie chalońskim i podejmowany jest z naj­
wyższą uprzejmością przez Cesarza. Pogłoski, ja­
koby lord Redcliffe miał w Stambule misyą urzę­
dową, nie odebrały jeszcze zupełnego sprawdzenia, 
chociaż ostatnie depesze twierdzą, że lordowi 
chodzi o najęcie od Turcyi wyspy Perim na lat 
sto.» Marszałek Pelissier ożeni się w St. Cloud d. 
12 t. m. poczóm wróci do Londynu gdzie ma po­
prowadzić ważne negocyacye. P. de Lesseps 
zbiera kapitały za kanał suezki po całój Europie. 
P. Lange jego agent, agituje w tym interesie w An­
glii. Kompania kanału ma zebrać się po raz pier­
wszy d. 15 listopada. Anglia i Francya napoty­
kają na nowe trudności w ukaraniu rzezi w Dżed- 

dah. Ismail pasza, wysłany przez sułtana, nie 
otrzymał wcale władzy karania i odesłał do Stam- 
aułu piętnastu głównych sprawców rzezi. Pano­
wie Pallen i Sabatier, konsulowie zachodni, zdaje 
się że będą musieli powrócić z niczem i dopiero 
w Stambule będą musieli czuwać nad ukaraniem 
winowajców. P . Thouvenel opuści Stambuł z Meh- 
met Dżemil paszą i przybędzie na urlop do Pa­
ryża. Fuad pasza, ambasador nadzwyczajny za­
trzyma się w Paryżu na przyjazd Mehmed Dże­
mil paszy, ambasadora zwyczajnego, który pomi­
mo śmierci ojca, zachował kredyt na dworze stam- 
mlskim.

Zaszły dawniój nieporozumienia między Francyą 
Portugalią o Siostry Miłosierdzia, a teraz o za­

branie jednego okrętu francuskiego mającego u- 
dział w emigracyi murzynów. Pisać o tórri nie 
warto, bo rzecz ta do niczego ważnego nie może 
doprowadzić. Portugalia ustąpi i da satysfakcyą 
a Francya zbyt wymagalną się nie pokaże, bo 

ortugalia jest pod protekcyą Anglii. Francya 
bosłała pod Lizbonę dwa okręta, dla poparcia re- 
damacyi swego ambasadora, margrabiego de Li­

sie de Siry.
Monitor armii trudni się z pilnością misyą in­

struktorów wojskowych i komisyi scyentyficznój 
wysłanych przez Francyą do Persyi. Korespon- 
dencye które odbiera z Persyi są dobre.

Przybyło do Francyi na naukę kilku młodych 
Chińczyków. Będzie to nowa zabawa dla Paryża 

ozdoba dla balów tuileryjskjich i ratuszowych. 
Listy odebrane od ambasady francuskiój w Ber- 

inie potwierdzają podaną przezemnie wiadomość,

śród p '  -ośtryny i wyznania wiary, milczące 
powszechnego zadowolenia, lecz gotowe do 

„aezwania się, gdy się nie ujrzą zaspokojone, lub 
co gorsza, a co bardzo być może, w zadaleko idą­
cych oczekiwaniach swych zawiedzione. Cokolwiek 
się jediak stanie, przyjąć można za pewne, że z 
przyjściem do władzy Księcia Pruskiego, wewnę­
trzny rozwój Prus powrócilna normalne drogi swe­
go historycznego przeznaczenia.

P a r y ż  7 października.
Książę Napoleon zdał Cesarzowi sprawę ze swój 

podróży do Warszawy i wrócił z Chalons do Pa­
ryża. Podróż jego do Polski napotkała na różne 
nieszczęśliwe okoliczności: długie śniadanie, ze­
psucie maszyny itd., co sprawiło, że książę zamiast 
przybyć do Warszawy o 4ój z południa, przybył 
późno w nocy. Mimo to, pewna liczba wytrwałych 
ciekawych, doczekała przy dworcu kolei żelaznój 
przybycia księcia i ujrzała oblicze napoleońskie.
Książę Napoleon zdziwił się, że nie został przy­
jęty w zamku królewskim, ale nazajutrz książę de 
Segur, konsul francuski, wytłumaczył mu, jaką 
rolę zamek królewski teraz odegrywa. Rządowe 
mundury, noszone przez mieszkańców na pokojach 
zamkowych belwederskich, zraziły trochę księcia.
Książę znalazł lepiój mieszkańców w czarnych fra­
kach, kiedy udał się do Willanowa, pielęgnowa­
nego z takiem staraniem przez hr. Potockich. Mi­
mo licznego rządowego orszaku, który go otaczał, 
książę mógł poznać trochę miasto, w którem prze­
bywał i powziąść w Willanowie ideę o bogactwach 
naszych pamiątek narodowych. W  ogóle dostojny 
książę uniósł dobre wspomnienie z Warszawy i o tern 
mówi cały dwór w Palais Royal. Książę nie są­
dził, aby Warszawa była miastem tak okazałem, 
tak żywem i tak czułem na wspomnienia. Opinia
księcia obiega cały Paryż i zapewnie sprawi, że. „ _________  _________
na przyszły rok kilku literatów francuskich lubią- j że kwestyą regencyjną uważać trzeba za skończo- 
cych prawdę, uda Bię nie już do Petersburga lecz 1 ną. Regencya Księcia Pruskiego wyjdzie z kró- 
do Warszawy. Pewnem jest dzisiaj, że książę Na- llewskiego motu proprio, ale będzie potwierdzoną 
poleon nie udał się do Warszawy w projekcie 
małżeńskim, że oddał wizytę za wizytę W . księcia 
Konstantego, i że zaprosił Cesarza Aleksandra do 
Paryża. Pogłoskę, że podróż księcia Napoleona 
przybliża chwilę zawarcia przymierza francusko 
rosyjskiego, wywołał artykuł Morning Posła, bar 
dzo podobny do artykułu Gazety austryackiej. Mor 
ning Post twierdzi, że wojna krymska i reforma 
włościańska osłabiły Rosyę i że dzisiejsza Rosya 
może tylko ofiarowane przymierza przyjmować a 
nie między przymierzami wybierać. Dowiedzia­
wszy się, że Cesarz Aleksander ma przybyć na 
przyszłą wiosnę do Paryża, Times zaprosił go do 
Londynu w gorących wyrazach i przypomniał dłu­
gą przyjaźń Anglii z Rosyą. Zdaje się niezawO' 
dnem, że Cesarz Aleksander przybędzie na przy 
szłą wiosnę do Paryża i że uda się także do Lon­
dynu. Mowa znowu o troistem przymierzu Au 
glii, Francyi i Rosyi. Marszałek Pólissier ma to 
przymierze negocyować w Londynie, jak się o- 
żeni. Podobne przymierze, gdyby było zawarte, 
byłoby rzeczą tak nadzwyczajną, że nie mogłoby 
mieć na celu tylko interes szczególny, interes o któ 
rym wspomniała niegdyś ambasada rosyjska, a któ 
ry artykuł dzisiejszy Pressy każe przesądzać.

Cesarz Aleksander miał trochę mówić w Wilnie 
a w Warszawie miał tylko powiedzieć do medy­
cznych studentów: „uczcie się.“ Najważniejszemi 
wypadkami podróży Cesarza Aleksandra były: .1) 
ukazanie się w kaplicy Panny Maryi Ostrobramskiej 
w Wilnie i przyjęcie kopii jej obrazu, 2) ̂ ukazanie 
się w kościele św. Jana w Warszawie. Wiadomość, 
że obywatele litewscy, chcą oczynszowania wło­
ścian, lecz oczynszowania wiecznego, stałego i nie 
postępowego, zrobiła tu dobre wrażenie. Taka 
tylko myśl może być.... wyższą i na nią nie wszy­
scy się zdobyli.

Le' Pays poświęcił artykuł Serbii i zwrócił na 
tę „Szwajcaryą Słowiańską11 uwagę Zachodu. Nie­
szczęście Serbii pochodzi z ambicyi pretendentów 
tak zwanych narodowych. Serbowie bawiący w Pa­
ryżu chociaż głęboko narodowi, zaczynają przebą­
kiwać, że na takie złe będzie trzeba lekarstwa, któ­
rego chciała użyć Rumunia, to jest przywołać dy- 
nastyę obcą. Zapominają, że po uroczystem uzna­
niu zwierzchnictwa Porty, myśl ich jest niewyko- 
nalną. ,

Dzienniki donoszą, ze Aleksander Dumas po­
dróżuje po Rosyi czy Kaukazie, a syn jego nie 
wie wcale, gdzie ojciec jego się znajduje. Być 
może, że Dumas siedzi gdzieś pod Paryżem, i że 
opisuje swą podróż po Rosyi, w ktorój może nie 
jest i nie będzie.

Onegdaj kometa D onatego przedstawiła nam śli­
czny widok. Była to długa i prawdziwa miotła.
O podobnych miotłach często wspominają nasi 
kronikarze. Lud nasz brał to za znak gniewu nie­
ba, a była to prosta i niewinna kometa.

czne. Poczta właśnie doszła z Bombaju przedsta- wił w pałacu watykańskim tajny konsystorz, ca 
wia zaburzenia jak gdyby skończone, a tymcza-, którym przeznaczył następne kościoły:*)

przez Izby. Książę Adalbert zwiedza trzeci port 
francuski, Rochefort. Wszędzie jest równie uprzej 
mie przyjmowany jak oficerowie rosyjscy.

Agitacya angielska o reformę wyborczą zajmuje 
francuskie dzienniki i salony. Jest to że tak po­
wiem agitacya wspaniała, a godna wielkiego na­
rodu. Przeciw reformie była obawa postępu de- 
mokracyi a upadku wolności, ale na zborze w Ra­
dnorshire , p. Cornewal Lewis zbił tę obawę. P. 
Lewis napomknął, że jeżeli we Francyi demokra- 
cya nie idzie w parze z wolnością, to nie tak się 
dzieje w Anglii i Stanach Zjednoczonych, gdzie 
postęp demokracyi łączył się zawsze z postępem 
wolności. Mowa tego filozofa, statysty i ex-mini- 
stra, ogłoszona najwierniój w Globe, jest ciekawą 

nauczającą. Belgia jest także dowodem, że de­
mokracja może ostać się przy wolności. Belgia 
nie ma ani Izby dziedzicznój ani majoratów a jest 
wolną i rządną.

Cesarz dowodzi od dwóch dni sam wojskiem 
zebranóm w obozie chalońskim. Monitor poświęca 
artykuł mrmewrom obozowym. Cesarz pokazuje 
się w manewrach systematycznym i niemal inży­
nierem. Opinie są różne o zbyt wielkiej systema­
tyczności zaprowadzonój w ogniu piechoty, która 
mimo wydoskonalenia karabinów, więcój zawsze 
będzie polegała na ruchach, niż na kombinacyach 
ogniowych. Życie obozu chalońskicgo jest świe­
tne, capstrzyki odbywają się z pochodniami, co 
p. j. uroczy efekt, obóz obfituje we wszystko. 
Ciekawych przywożą coraz więcój drogi żelazne.

Książę  ̂ Montebello, ambasador w Petersburgu, 
przywiezie do Paryża swą żonę która jest chorą. 
Hr. Kisielew jest w Paryżu. Emigranci polscy 
którzy chcą udać się do kraju za paszportem fran­
cuskim, otrzymują zwyczajnie przychylną odpo­
wiedz na swe żądania w cztery miesiące.

Zaczął znowu wychodzić dziennik Corsaire. Mi­
no długiego zawieszenia, dziennik ten liczy swe 
ata panowania jak Ludwik X V III i mieni że ma 
at 32. Corsaire wyrzekł się polityki, wiedząc co 

ona kosztuje. Powiększy on ogrom tak zwa­
nych literackich dzienników paryzkich a właściwie 
dzienników lekkich, żywiących się plotkami, żar­
tami, zgorszeniami itd. Rtveil mV 0 je, t ’ la_ 
ny, bo jest zbyt poważny dla Paryża i nosi kolor 
nie wszędzie lubiony. Jednakże dziennik ten za­
wiera nieraz ciekawe i uczące artykuły. Porówna­
nie jakie niedawno zrobił między charakterem 
francuskim a angielskim, chociaż stra,szne, ma 
w sobie wiele prawdy.

Mówią że Kuryer francuski został kupiony dla 
’ Sfarvaeza.

Pamiętniki lorda Normanby, przetłumaczone na 
rancuskie, obudziły krytyki orleanist ów i repu­
blikanów. Siecle ostro lorda traktuje.

Londyn 5 października.
S-S. Wiadomości z Indyj meprzestają być ; iprze-

sem listy i dzienniki z Kalkuty z tejże samój po­
czty, wcale tego nieprzyznają, ale przeciwnie skar­
żą się u» wszystko, właśnie że koni .u w k k i im 
się zdaje. W Kalkucie zdaje się, it powszechnem 
jest usposobieniem ganić każdego w służbie publi- 
cznój zostającego. Sądząc z przytoczonych faktów, 
Behar i O uda nie przedstawiają się bynajmniój 
uspokojonemi, a jenerał Roberts niewiele jak się 
zdaje postąpił w zniszczeniu powstańców z Gwa 
lioru. Powstańcy Oudy utrzymują się ciągle w zna- 
cznój sile, i jak z tamtąd donoszą, mają okazywać 
rozpaczliwą czynność. Dodatkowe wiadomości o 
buncie w Pendżabie, raczej zwiększają jak umniej­
szają znaczenie odkrytego tam obszernego spisku.

Z Chin niema żadnych prawie politycznych wia­
domości większój wagi, donoszą tylko że w Hong­
kong powszechnie utrzymują', iż Cesarz chiński 
niepodpisał tr ktatu z Anglią.

Przemowa sir G. C. Lewis, byłego kanclerza 
skarbu w gabinecie Palmerstona, na uczcie w Ra­
dnorshire, dostarczyła trochę zajęcia w obecnym 
braku nowin. Zdanie sir G. C. Lewis ma znacze­
nie z powodu jego usiłowań postawienia się jako 
kierownik ( leader) stronnictwa Whigów, ale treść 
jego mowy niezadowolniła nawet przyjaciół jego 
albowiem nieokazała wielk'ój dążności do reform 
znaczniejszych. Niewyraził on zupełnie swych oso­
bistych w tym przedmiocie myśli, i ogólnie tylko 
utrzymywał, że Izba teraźniejsza dosyć dobrze 
przedstawia opinię kraju. W wielu miejscach, jak 
to dawniój bywało, towarzystwa reformy niemają 
innego widoku jak ułatwianie pod tą chorągwią 
Whigom wyboru w opróżnionych okręgach

Choroba lorda Derby przybrała niepokojącą 
postać. Jest to pedogra, na którą tenże jeżeli nie 
tak często jak inni w podobnój słabości, ale tern 
mocniej cierpi, i to nietylko w nogach ale i w ra 
mionach. Jest obawa pomiędzy jego przyjaciółmi 
że długi czas niebędzie mógł pełnić publicznych 
obowiązków.

Korespondent paryzki dziennika Express nadsy­
ła następującą anegdotę z Francyi. Express jest 
wieczornym dziennikiem Daily News, i niełatwym 
bywa w przyjmowaniu plotek, jednak tę którą tu 
podaje nieinaczój tylko jako bajkę powtórzyć mo­
żna: „Kto pamięta epokę zamachu, ten może nie- 
zapomniał nazwiska p. Hervó. Był to republika­
nin czerwony, współpracownik Proudhona i jemu 
podobnych. Znajdował się on między przeznaczo­
nymi do miłój przejażdżki morskiój do Cayenne, 
leez szczęśliwie uniknął tego losu, zostawszy tylko 
dla bezpieczeństwa społeczeństwa i rodziny, umie 
szczony w jakiemś krajowem więzieniu. Niewcho 
dząc więcój w biografię tego pana, dodajemy, że 
co do zdolności, właśni nawet przyjaciele jego uwa­
żają go za człowieka skromnój mierności i nic więcój. 
Parę tygodni temu p. Hervó otrzymał list od księcia 
ministra Algieryi i osad, w którym książę powia­
da, że chcąc otoczyć swoje ministerstwo tem wszy 
stkiera co tylko się odznacza zdolnościami, a zwró­
ciwszy uwagę na p. Herve, ofiaruje mu posadę 
Ale ponieważ płaca jój roczna wynosi tylko 6,000 
fr., co książę uważa za zupełnie nieodpowiednie 
dla niego, pragnie więc dodając z swój szkatuły 
drugie tyle, uzupełnić ją do 12,000 fr. Dnia na­
stępnego książę odbiera list od p. Hervó, dzięku­
jący za względne słowa, ale z dodatkiem, że nim 
odpowiedzieć zdoła na propozycyę, winien jest 
zasięgnąć rady komitetu republikanckiego, które­
go jest prezydentem. W  dwa dni późniój p. Her- 
vó uwiadamia księcia, iż list Jego Wysokości zło­
żył przed komitetem i od tegoż upoważnionym 
został do przyjęcia ofiarowanój sobie posady. D o­
dał nakoniec, że list swój adresuje na posiedzeniu 
komitetu. Na to miał książę niezwłocznie odpisać, 
zapewniając p. Heryógo, że bardzo będzie rad 
jeżeli tenże zechce mu przedstawić członków ko­
mitetu w jego willi na Avenue Montagne, gdzie bę­
dą mogli pomówić z sobą o położeniu politycznem 
w ogólności i nawet o republikanizmie trochę 
w szczególności11. Czy ta bajeczka byłą niewinnym 
tylko żartem, czy też miała jaki polityczny cel? 
niewiadomo.

Z Paryża prostują wiadomość o żenieniu się 
marszałka Canrobert, że nie z hiszpanką wchodzi 
on w związek małżeński, ale z córką jednego z mi- 
ionowych fabrykantów żelaza z Szampanii.

Od kilku lat zakon Passyonistów posiadał 
w środku Londynu, na ulicy Edgeware Road, kla­
sztor. Podobny drugi klasztor ma teraz być wznie­
siony w pięknem, a prawie nowo zaludnionem 
przedmieściu Hornsey. Tymczasem kaplica poświę­
coną będzie w tych dniach, a budowanie kościoła 
i klasztoru rozpocznie się niezwłocznie, stósownie 
do planów wykonanych przez p. Pugin, który nie­
dawno za swoją gorliwość w sprawie kościoła ka­
tolickiego, otrzymał dekoracyę od Ojca świętego.

U  pewnego złotnika w Londynie oglądać teraz 
można dyadem, wykończony przez niego dla księ- 
żnój Worońcowowój. Dyadem ten, mogący być do­
wolnie obrócony na naszyjnik lub branzoletki, 
składa się z 9 brylantów nadzwyczajnój wielkości, 
otoczonych mniejszemi i połączonych elastyczne- 
mi łańcuszkami z takichże kamieni, wszystko osa­
dzone na srebrze. R°k°^a F st wysoce artystyczna,

Kościół metropolitalny Barski w królestwie 0 - 
bojga Sycylii dla Mgra Franciszka Pedicini; ko- 
ściół metropolitalny Bambergski dla Mgra Mich"’*', 
Deinlein; kościół katedralny San-Severo w k s ­
ięstwie Obojga Sycylii dla Mgra Antoniego1 
Scala przeniesionego ze stolicy biskupiój Ga n0' 
litańskiój; katedralny miasta Squillace w kro.* 
stwie Obojga Sycylii dla Mgra Rafaela Moriscia* 
no przeniesionego ze zjednoczonych stolic Graci- 
ny i Monte-Peloso; katedralny miasta Ariano 
w królestwie Obojga Sycylii dla Mgra Michała 
Caputo przeniesionego ze stolicy miasta Oppido; 
katedralny miasta Coimbry w Portugalii dla Mgra 
Józefa Emmanuela de Lemos przeniesionego ze 
stolicy miasta Visen; katedralny miasta Diano 
w królestwie O. S. dla X . Dominika Fanelli ka­
płana archidyecezalnego w Benevento; katedralny 
miasta Mazzara w Sycylii dla O. Karmela Valenti 
ze zgromadzenia Najś. Odkupiciela, kapłana ar­
chidyecezalnego w Palermo; katedralny Adryi 
w prowincyi weneckiój dla X . Kamilla hrabiego 
Benzon, kapłana weneckiego; katedralny Szatmar- 
ski w Węgrzech dla X . Michała Hass, proboszcza 
w dyecezyi Pięciu Kościołów, szambelana ducho­
wnego nadliczbowego J. Ś.; katedralny miasta 
Pamiers we Francyi dla X . Jana Antoniego Bć- 
laval kapłana z Tuluzy; katedralny miasta Saint- 
Brieuc we Francyi dla X . Wilhelma Martial ka­
płana z Bordeaux; katedralny’miasta Saint-Pierre 
w Antyllach amerykańskich dla X . Ludwika Mar­
cina Porchez kapłana z Amiens; kościół katedral­
ny augsburski dla X . Pankracego Dinkel probo­
szcza w Erlangen; katedralny miasta Orihuela 
w Hiszpanii dla X . Piotra Cubero Lopez de Pa­
dilla, kapłana z Korduby, kaznodziei nadwornego 
Jój Katolickiój Mc ści; katedralny kanaryjski na wy­
spach tego imienia dla O. Joachima Llucha za­
konu karmelitańskiego, przeora szpitalu w Bar- 
cellonie; kościół katedralny wileński w Polsce dla 
X . Adama Stanisława K r a s i ń s k i e g o  Pijara, 
kapłana dyecezalnego łuckiego, kanonika katedral­
nego wileńskiego, assesora w Petersburgu przy 
kolegium katolickiem i doktora S. T.; kościół bi­
skupi PLteański in partibus infideliurn dla O. Br. 
Józefa Maksymiliana S t a n i e w s k i e g o  zakonu 
kaznodziejskiego, kapłana dyecezalnego żmudzkie- 
go, vice-supriora probostwa ś. Katarzyny w Pe­
tersburgu, tamże dziekana i kaznodziei jeneralne- 
go, przeora w tymże klasztorze, definitora i lekto­
ra filozofii i T. S . , deputata sufragana mohilew- 
skiego; kościół biskupi halikarnasseński in par­
tibus infideliurn dla X . D e k e r t a  kapłana war­
szawskiego , prałata, dziekana przy tymże metro­
politalnym kościele, radcy oświecenia, prezesa szpi­
tala Panien Miłosierdzia i zakładu Głuchoniemych 
i Ślepych, deputata sufragana warszawskiego; ko­
ściół biskupi mosinopolitański in partibus infideliurn 
dla X . Henryka hrabiego P i a t  er a,  kapłana ar­
chidyecezalnego mohilewskiego, proboszcza w Ł o­
dzi, kanonika dziekana łowickiego, deputata su­
fragana łowickiego w archidyecezyi warszawskiój; 
kościół biskupi maximianopolitański in partibus in- 

'ium dla X . Aleksandra B e r e ś n i e w i c z a ,  ka­
płana dyecezyalnego żmudzkiego, byłego profesora 
S. T. i rektora tego seminaryum, tamże egzami­
natora dyecezyalnego, kanonika katedralnego wi­
leńskiego, deputata sufragana żmudzkiego; kościół 
biskupi miasta Mindo in partibus infideliurn dla 
X . Ignacego Karola Wiktora Papardo z książąt 
del Parco Teatyna, kapłana z Messyny.

Poczem Jego Świątobliwość ogłosił biskupów 
mianowanych już przedtem przez ś. kongregacyą 
de propaganda fide i przeznaczył im następne ko­
ścioły:

Kościół biskupi miasta Bursa obrządku ormiań­
skiego dla X . Piotra Tilkian administratora ko­
ścioła ormiańskiego w Ispahanie w Persyi i ko­
ściół biskupi filippopolitański in :partibus infi- 
delium dla X . Edwarda Purcell kapłana koadju- 
tora irlandzkiego.

W tych dniach księżniczka Hohenzollern-Sigma- 
ringen została zakonnicą w Rzymie; obłóczyny jój 
odbyły się w przytomności mnóstwa osób w ko­
ściele Franciszkanek. Księżniczka przyjęła habit 
z rąk JEx. kardynała Reisacha.

wartość przenosi 20,000 Ł 
Uwięziono w tych dniach w Manchester dwóch 

lekarzy niemieckich, Stadtmiiller i Wilhelm, pod 
zarzutem zabójstwa młodój kobiety która się ich 
pieczy powierzyła.

R z y m  4 października.
W  poniedziałek 27go września Ojoieo S. odpra-

W ie d e ń  10 pazdz. Dwa głównie przedmioty 
zajmują dziś W iedeń, jeźli dzienniki tameczne wier- 
nem są odbiciem ducha publicznego. Przedmiotami 
temi jest rejeneya pruska i stósunki pieniężne w e­
wnątrz. Dzienniki w większój części starają się u- 
koió publiejnosó, a te któreby rade powiedzieć wy­
raźnie, jak rzeczy stoją, ograniczają się do kilku 
słów lub nawet milczą zupełnie. Przeciw bankowi 
jednak podnoszą się głosy pierwszych nawet kapi­
talistów, iż tenże korzystać chce nieprawnie ze zmia­
ny monety, nie chcąc własnych swoich banknotów 
dotychczas jedynie obiegających, przyjmować po 
kurcie 105 nowych złotych za 100 złr., lecz na tój 
wymianie chce zarabiać 3% . Jeżeli bank taki daje 
przykład, iż własnych swoich papierów bez agio 
nieprzyjmuje, w  coż się obróci zaufanie publi­
czności do tyci papierów? Wprawdzie spadek war­
tości banknotów nie jest rzeczą nową, ależ właśnie 
nadeszła pora, :e rząd chce raz temu złemu poło­
żyć koniec, lecz dyrekeya banku by zarobić 3%, 
podkopuje całą ważność rozporządzeń rządowych i 
wstrząsa kredytem publicznym.

Co do rejencyi w Prusiech, wszystkie dzienniki

*) Lubośmy w N. 231 podali już Bpie nowo prekonizowanych 
biskupów, wszelako przesiany nam w liście naszego korespon­
denta z Rzymu podobny ipis jako dokładniejszy powtarzamy .P.R.
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tutejsze powitały ją jako zapowiedź ściślejszych niż 
dotąd węzłów z Austryą, jako podniesienie znacze­
nia Niemiec i cieszą się w nadziei, że Prusy z An­
glią w ściślejszy wejdą związek.

Berliński korespondent do O. D. Post długo się 
ociągał co ma powiedzieć o pobycie Księcia Pru­
skiego w Warszawie, aż nareszcie wyznał, ie  była 
to tylko ofiara poniesiona przez grzeczność. Książę 
niemiał zamiaru jechać do Warszawy, na własno­
ręczne tylko nalegające listy cesarza Aleksandra dał 
się do tej ofiary nakłonić, jakkolwiek była to tylko 
ofiara trudów podróży, lecz bynajmniój nie ofiara 
w politycznem tego słowa znaczeniu. Polityka ani 
na włos do tej podróży się nie mięszała. Książę 
Pruski ani na chwilę dłużej nie zabawił jak wy­
magała konieczność wypoczynku i prosta grzeczność. 
Cała jego postawa była pełna przyjacielskiej godno­
ści wykluczającćj wszelkie inne cele prócz odwie­
dzin sąsiedzkich. Słowa te przetłumaczywszy z ję­
zyka dyplomatycznego na potoczny, zdaje się, iż 
korespondent chciał powiedzieć, że książę pozostał 
zimny. Tym sposobem, mówi dalój korespondent, 
znaczenie tendencyjne jakie ze strony rosyjskićj na­
dać chciano tym odwiedzinom znikło, a książę Na­
poleon wysłany tak nagle zapewne w mniemaniu, 
że zjazd ten mógłby mieć cechę polityczną, odje­
chał spokojnie i nie odniósłszy żadnego skutku 
z swojej podróży; uroczystości zaś warszawskie stra- 
c ły  swoją cechę demonstracyjną.
Dalszy ciąg ustawy o uzupełnieniu wojska ( poboro­

wej) z  d. 29 września 1858 r.
(Działu 4go ciąg dalszy.)

§ 16. 9. Pasterze innych prawnie uznanych 
chrześciańskich wyznań religijnych.

10. Kandydaci do stanu duchownego wyznania 
augsburgskiego i helweckiego, tudzież wyznania u- 
nitarystów, jeżeli

a) wykażą się świadectwem przełożonego jedne­
go z teologicznych zakładów naukowych, apotwier- 
dzonem przez swojego superintendenta lub jego 
zastępcę, że z odpowiednią pilnością i postępem 
przykładali się do nauk teologicznych, a pod wzglę­
dem swojego zachowania się, nic zdrożnego nie po­
pełnili, albo jeżeli

b) świadectwem swojego superintendenta lub je­
go zastępcy złożą dowód, że najdalćj przed trzema 
latami ukończyli z dobrym skutkiem nauki teologi­
czne wedle przepisów obowiązujących tęż superin- 
tendenturę, że należą jeszcze do rzędu kandydatów 
stanu duchownego i pełnią to wszystko, co wedle 
przepisów istniejących wymaganem jest od nich, aby 
otrzymać posadę pastorską.

§ 17. 11. Rabini.
12. Kandydaci na rabinat
a) podczas gdy się znajdują w szkole rabinów 

uznanćj przez rząd jako zakład publiczny, jeżeli się 
wykażą z nienagannego postępowania i z dobrego 
postępku w naukach, niemnićj

b) przez trzy lata po ukończeniu z dobrym po­
stępkiem nauk w takićj szkole, jeżeli się wykażą 
świadectwem rabina, iż usposobieni są na posadę 
rabinów, tudzież świadectwem swojćj władzy poli­
tycznej powiatowćj ze swojego dobrego postępo­
wania, jakoteż i co do tej okoliczności, że należą 
jeszcze do liczby kandydatów na rabinat.

§ 18. 13. Urzędnicy rządowi, łącznie z przysię­
głymi praktykantami konceptowymi i przysięgłymi 
uczniami władz publicznych.'

14. Urzędnicy funduszów publicznych, reprezen- 
tacyj krajowych i urzędów gminnych mających so­
bie powierzoną administracyę polityczną, jeżeli na 
posadę tych urzędników wymaganym jest dowód 
ukończenia nauk prawnych i administracyjnych.

§ 19. 15. Profesorowie i nauczyciele zakładów 
naukowych publicznych lub mających prawa tako 
wych zakładów, łącząc w to szkoły dla ludu, jeżeli 
nauczyciele ci stale przez władzę szkolną są umie­
szczeni.

16. Doktorowde wszystkich wydziałów którzy 
otrzymali stopnie na uniwersytetach austryackich.

§ 20. 17. Uczniowie zwyczajni i publiczni uni 
wersytetów, akademij prawa, akademii oryentalnćj 
w Wiedniu, wyższych gimnazyów lub akademij gór­
niczych ,

a) jeźli się wykażą nienagannem zachowaniem 
się moralnem, tudzież ogólnym stopniem celującym, 
albo tara gdzie takiego ogólnego stopnia niedają, 
postępkami celującemi.

Świadectwa dojrzałości uważane będą na równi 
* temi wykazami.

b) uczniowie, którzy się poprzedniego roku znaj­
dowali w takim zakładzie naukowym, gdzie nieby­
ło całorocznych ani półrocznych popisów, muszą 
Udowodnić, iż w ostatnim ubiegłym roku zachowali 
sie nienagannie pod względem karności, i przeko­
p ią  za pomocą dysputy nad każdym głównym 
Przedmiotem naukowym, że korzystali z nauki z po- 
slępem wybornym.

c) Dla słuchaczy nauk prawnych i administra­
cyjnych wystarczy również świadectwo odbytego

rok przeszły egzaminu rządowego z świadectwem  
,,zdolnienia.

Powyższe uwolnienia pozostają na korzyść u- 
CjfQ|ów przy pierwszem jeszcze stawiennictwie po 
skończeniu nauk, doktoiandom i kandydatom na 
.‘̂ y c i e l i  gimnazyalnych przez dwa jeszcze lata, 
Jeżeli pierwsi przynajmniej jeden ścisły egzamin

Cliłgu roku złożyli, a drudzy w drugim roku przy-
i°są świadectwo uznające ich za zdolnych na nau­

czycieli.
§ 21. 18. Właściciele odziedziczonych niepodziel­

n i 1 1  gospodarstw włościańskich, jeżeli na nich 
^ y k le  siedzą, sami gospodarują, a to co ziemia 

wystarcza do niezawisłego utrzymania 
Jeanśj rodziny z pięciu członków złożonćj.

{ ‘ i
19. Jedyny syn, a w  braku syna jedyny wnuk dzenie zdolności do służby wojskowej. Ojcu lub‘ Reskrypt, J. K. W. Księcia Pruskiego 

w ascniela lub owdowiałej właścicielki gospodar- opiekunowi stawające go do rewizyi młodzieńca wol- dziernika 1858 r. tyczący się objęcia 
stwa włościańskiego w tym paragrafie oznaczonego, lin IPfifr hVR nrzv łDtU A K a o n t r m  • tsttwS/i / th a t f/rht o o a f ł l t f  ł l  f i  O) £
jeśliby tak pod względem właściciela albo właści­
cielki, jak również pod względem syna albo wnu
ka, zachodziły okoliczności w § 13 wymienione, 

j skutkiem których w razie stawiennictwa tegoż syna 
; lub wnuka gospodarstwo miało upaść.
| § 22. Magistrowie i patronowie chirurgii, opa­
trzeni dyplomem farmaceuci i konowałowie, w ra­
zie gdyby losem wypadło na nich wstąpić do woj­
ska , mają o ile można pełnić tylko służbę lekarską.

§ 23. Co do uwolnienia się od wojska przez zło­
żenie taksy, pozostaje przepis z dnia 2 Igo lutego 
1856 (Dz. Pr. P. YH 27).

§ 24. Kto na zasadzie jedbego z postanowień za­
wartych w §§ 14 aż do 20 włącznie, uwolnionym 
był od służenia wojskowo, a później traci ten ty­
tuł uwolnienia, albo zaniedbuje wykonywać jego 
wykonanie, nie uzyskawszy w to miejsce innego 
tytułu, podpada przez ciąg lat w § 3 oznaczonych 
obowiązkowi służenia wojskowo w tćj klasie wie­
ku, wktórćj otrzymał uwolnienie żądane (§ 30 .

DZIAŁ PIĄTY.
Postępowanie przy stawiennictwie.

§ 25. Polityczna władza powiatowa sporządza 
z pomocą gmin i urzędników stanu cywilnego spisy 
powołanych do stawienia się wedle należności ich 
do gmin i naznacza niezdolnych widocznie, tudzież 
tych którzy z urzędu uwolnieni być mają.

§ 26. Władza powiatowa ma naznaczyć tych z po­
między obowiązanych do stawienia się jako widocznie 
niezdolnych, których głupowatość, rażące kalectwo 
albo charłactwo wiadome jest w gminie, jak to 
stwierdzić mają przełożony gminy i dwóch przynaj­
mniej takich członków, którzy mają synów powo­
łanych do tegoż samego stawiennictwa a niebędą- 
cych również widocznie nieudolnymi. Jako mający 
byc z urzędu uwolnieni (§§ 14 do 21 włącznie) tacy 
tylko będą naznaczani, których tytuł uwolnienia 
złożony został autentycznie przed władzą powia­
tową.

§ 27. Władza powiatowa ogłasza wykazy w gmi­
nach z wezwaniem, aby każdy kto

a) chce wskazać jakowe pominięcie lub mylne 
wpisanie, albo

b) chce wystąpić przeciw tem u, iż ktoś z powo­
łanych do stawienia się poczytany został za nieudol­
nego widocznie lub za uwolnić się mającego z urzę­
du, albo też

c) mniema, iż jest wolnym od obowiązku wstą­
pienia do wojska, miał prawo podanie swoje prze­
dłożyć władzy powiatowej w terminie przez nią 
stosownie do odległości miejsc oznaczyć się mają­
cym i mógł udowodnić słuszność swego twier­
dzenia.

Nadmienić przy tem należy, że później zanoszo 
ne podanie o uwolnienia uwzględniane więcej nie bę 
dą, chyba w takim przypadku, gdyby niepodobień­
stwem było, przedstawić reklamacyi swej przed u- 
pływem terminu.

§ 28. Wykazy, w skutku otrzymanych wskazań 
lub reklamacyj sprostowane, mają być przez wła­
dzę powiatową wraz z wnioskami o uwolnienie prze­
dłożone władzy obwodowćj, która takowe sprawdzi 
i pod względem wniosków o uwolnienie rozstrzy­
gnie za pośrednictwem komisyi, do której powoła­
nym również będzie komendant właściwego okręgu 
uzupełnienia wojska, albo jego zastępca. Władza 
obwodowa ogłosi następnie po gminach tak uzu­
pełnione wykazy raz jeszcze z tem dołożeniem, że 
reklamacye przeciw przyznanym lub odmówionym 
uwolnieniom mogą być zanoszone do polityczn j 
władzy krajowój najpóźniej do dni 14tu, wszelako 
takowe niemają mocy wstrzymującej.

§ 29. Losowanie przedsiębrane będzie bezpośre­
dnio przed stawieniem się, koleją wywołanych klas 
wieku, począwszy od najmłodszćj, a w każdćj z tych 
klas porządkiem abecadłowym nazwisk, zaczynając 
od głoski wyciągniętój. Każdemu wolno jest znajdo­
wać się przy losowaniu; jeśliby miejsce zebrania 
memogło pomieścić wszystkich obecnych, pierwszeń­
stwo mają rodzice i opiekunowie młodzieży loso­
wać mającej. Każdy wyciągnięty numer losu pozo­
staje niezmienny i ważnym jest aż do najbliższego 
uzupełnienia wojska (poboru).

§ 30. Jeźliby obowiązany do stawienia się pomi­
niętym został w wykazie (§ 25), lub też wpisany 
pominiętym był w losowaniu, naówczas nastąpić ma 
dodatkowe losowanie do każdego stawiennictwa, 
w Ktorem pominięcie zaszło, a to w ten sposób, 
iż losujący dodatkowo wyciąga los z pomiędzy ty­
to losow ile ich było w głównem losowaniu, z do­
liczeniem jeszcze tylu losów ile jest losujących do­
datkowo; los zaś tak wyciągnięty ma być umieszczo­
ny przea losem głównego losowania tęż samą li­
czbę i oznaczony być ułamkiem.

§. , sP*s>e stawiennictwa umieszczeni być
mają naprzód ochotnicy wstępujący aż do chwili 
rozpoczęcia stawiennictwa, tudzież uwolnieni przez
złożenie taksy, następnie dostawieni z urzędu aż 
po ten czas, dalej ci których do dostawienia za­
strzeżono, nakoniec wszyscy inni podlegający stawie­
niu się porządkiem klas wieku, i w kaźdćj klasie 
porządkiem wyciągniętych numerów.

§ 32. Udstawę do wojst a odbywać ma w każ­
dym obwodzie jedna lub kilka komisyj mięszanych, 
które w miarę potrzeby udadzą się do placów po- 
borowych wyznaczyć sig mających.

§ 33. Dla pokrycia przypadającćj na okrąg po­
borowy liczby młodzieży, władza obwodowa powo­
łuje wymaganą liczbę obowiązanych się stawić, po­
dług kolei spisów, przed tą komisyą, która w obe­
cności wszystkich członków komisyi przedsięweźmie 
z zachowaniem o ile można przyzwoitości, spraw­

no jest być przy tem obecnym.
§ 34. Jeżeli powołany do wstąpienia do wojska 

niemógł być w czasie losowania wzięty w szeregi

z d. 9go pai- 
rejencyi i zwo­

łania obu Izb sejmu państwa.
Stósown<e do załączonego tu najwyższego re­

skryptu z dnia 7go b. m. J. K. Mość z powodu cho-
wtedy władza polityczna zarządzi, aby go na dro-,roby, jaka go za wyrokiem Boga nawiedziła, do- 
dze przepisanćj następnie odstawiono, wśród zaś te-! znaje ciągłćj przeszkody w oddawaniu się sprawom 
go najbliższy po nim na spisie zdolny do służby,; państwa, i dla tego uczynił do Mnie wezwanie o 
któryby inaczej odpadał jako nadliczbowy, ma w je-) objęcie rejencyi. w  skutku tego wezw ania J. K. 
go mieisce weisc do woistn- wsrplaŁn. leżeli be- Mci i na zasadzie artvknln .Hfl nstawv knnstvtucvi-go miejsce wejść do wojska; w szelako, jeżeli bę 
dzie można czekać przez 4 miesiące na dostawie­
nie nieobecnego, tamten będzie na spisie poboro­
wym zamieszczony jako dopisowy i otrzyma urlop 
na te 4 miesiące. Podczas wojny lub gdyby tako­
wa miała wybuchnąć, nazwa dopisowych i urlop 
ich ustaje.

§ 35. Jeżeli komisya poborowa niezgodziła się 
względem udolności obowiązanych do stawienia 
się, wtedy należy ich przedstawić komisyi superre 
wizyjnćj jaka w każdym kraju koronnym ustano­
wioną będzie, i takowa rozstrzyga. Pod jój orze­
czenie należą również i tacy obowiązani do służby, 
którzy już oddani do wojska, wciągu trzech mie­
sięcy licząc od dnia ich dostawienia, przedstawieni 
zostali do uwolnienia jako niezdatni do służby. 
Przeciw orzeczeniu tćj komisyi niemasz dalszego 
rekursu. {Dok. nastąpi)

N i e m c y ,
Artykuł Korespondencyi Pruskiej z dnia 8go b. m 

donoszący o objęciu rejencyi przez Księcia Pruskie­
go, o którym wspomnieliśmy w przeglądzie zeszłego 
numeru pisma naszego, brzmi:

„Z upływem czasu, w ciągu którego ustanowio- 
nem było zastępstwo przez najwyższe nadanie peł­
nomocnictwa JKW. Księciu Pruskiemu do tymcza­
sowego sprawowania rządów, kraj z żywem wy­
glądał zajęciem rozstrzygnięcia pytania, ażali Król 
Jmć po całorocznem usunięciu się od spraw pań­
stwa uczuje się dostatecznie wzmocnionym, aby na- 
powrót objąć wodze rządu w swoje ręce. Skutek 
prowmdzonej dotąd kuracyi i wycieczki letniej do Te- 
gernseó, pomimo pocieszającego widocznie wpływu 
przyjaznego na ogólny stan zdrowia JKM ości, nie- 
okazał się niestety stanowczym. Owszem zdanie 
przybocznych lekarzy królewskich objawiło się w  tym 
duchu, że Monarcha, aby nieuczynić wątpliwym po­
stępu wyzdrowienia swego, unikać na teraz jeszcze 
powinien wszelakich natężeń do wysokiego powo­
łania swego przywiązanych. Skoro przeto JKMość 
musiał się przekonać o potrzebie poświęcenia dłuż­
szego jeszcze czasu na wyłączną pieczę około w ła­
snego swego zdrowia, to zarazem umysłem swoim  
ojcowskim poznał, że państwo nie może się obywać 
dłużej bez kierownika uposażonego całą pewnością 
władztwa i wolną wolą monarszą. W  skutku tego  
JKMość poczytał za rzecz słuszną, aby aż do zupeł­
nego swojego wyzdrowienia, JKW. Książe Pruski 
sprawował odtąd nadal rządy kraju jako Rejent 
w  zupełnej niezależności w edle w łasnego przekona­
nia. Ogłoszenie dotyczącego najwyższego reskry­
ptu ma nastąpić bezzwłocznie, a zaraz zatem  pój­
dą nieprzerwanie dalsze kroki do konstytucyjnego 
urządzenia stosunków rządowych. Zwołanie sejmu 
państwa oczekiwanem być może na dzień 20 b. m.“

Powyższy artykuł urzędowćj Kor. Pruskiej wy­
szedł przed wieczorem w d. 8 b.m. Nazajutrz d. 9go 
Staafs Anzeiger ogłosił akta tyczące się władzy re 
jencyjnej i zwołania sejm u, tudzież uwolnienia mi 
nistra spraw wewnętrznych. Ten ostatni akt wyda 
ny jeszcze został przez króla i brzmi:

„J. K. Mość najłaskawiej raczył ministra stanu 
Westphalen na wniosek jego uwolnić od zawiady­
wania ministerstwem spraw wewnętrznych, z po­
zostawieniem mu tytułu i rangi ministra stanu a za­
rząd tymczasowy ministerstwa spraw wewnętrznych 
powierzyć ministrowi stanu FlottwelI.“

Tytuł ministra stanu bywa w Prusiech często­
kroć pozostawiany byłym ministrom; tytuł ten je­
dnakże nie uprawnia do zasiadania w  radzie mini­
strów. W  tej chwili skład gabinetu pruskiego jest 
następujący: Manteuffel spraw zagr. i prezes rady, 
Massow domu królewskiego, Flottwell spraw we­
wnętrznych, Heydt handlu, Simons sprawiedliwości, 
Bodelschwingh skarbu, Raumer oświecenia, hr.Wal- 
dersee wojny, Manteuffel (brat) rolnictwa.

Wzmiankowane reskrypta królewskie, na których 
między kontrasygnowanymi ministrami znajduje się 
już nowy minister Flottwell, brzmią w  dosłownym  
przekładzie :

Najwyższy reskrypt z d. 7 października 1858 r 
tyczący się wezwania J. K. W. Księcia Pruskiego, o 
objęcie rejencyi.

W KW ysokosc i Miłosc zastępując Mnie w  spra­
wowaniu rządów przez ciąg Mojój choroby w  upły- 
nionym roku, zjednałeś Mi wielkie uspokojenie, za 
które W KW ści najserdeczniej dziękuję. Gdy jednak 
za wolą niebios stan Mojego zdrowia niedozwala Mi 
jeszcze poświęcić się sprawom rządowym, a leka­
rze polecili Mi również na zimę podróż w  okolice 
więcej południowe, przeto upraszam W K W ść i Mć, 
abyś z powodu tćj zawsze jeszcze trwającćj dla 
Mnie przeszkody, tak długo, dopóki Ja sam nie bę­
dę mógł napowrót obowiązków Mojego królew­
skiego urzędu wypełniać, sprawował rządy, wyko­
nywał władzę królewską pod wyłączną odpowie­
dzialnością przed Bogiem , z własnego przekonania 
i sumienia, w Mojem imieniu jako Rejent, i abyś 
w tćj mierze poczynił dalsze do tego potrzebne roz­
porządzenia. Ze spraw Mojego królewskiego domu 
zatrzymuję do własnćj Mojćj rozrządzalnosci te, któ­
re osoby Mojćj się dotyczą. Sanssouci d. ^  paź­
dziernika 1858 r.

Fryderyk Wilhelm.
(podpisy ministrów).

zasadzie artykułu 56 ustawy konstytucyj- 
nój z dnia 31go stycznia 1850 r., chcę — jako naj­
bliższy tronu a g n a t— niniejszćm objąć rejencyę 
kraju, aby w imieniu J. K. Mci sprawować rządy 
tak długo, dopóki J. K. Mość nie będzie napowrót 
w stanie wykonywać sam władzę królewską. Od­
powiednio przeto do postanowienia artykułu 56 u- 
stawy konstytucyjnćj z dnia 31go stycznia 1850 r., 
powołałem załączonćm tu rozporządzeniem obie 
Izby sejmu państwa na dzień 20 b. m. i polecam 
Ministrom stanu, aby rozporządzenie to wraz z naj­
wyższym reskryptem z dnia 7go b. m. i niniejszym 
Moim rozkazem, podało w Zbiorze Praw do wia­
domości publicznćj.

Berlin 9go października 1858 r.
Wilhelm, Książę Pruski, Rejent. 

(kontrasygnacya ministrów.)
Rozporządzenie co do zwołania obu Izb sejmu 

państwa.
Gdy w skutku wezwania do Mnie uczynionego 

przez Króla Jmci i na zasadzie artykułu 56 usta­
wy konst. z dnia 31 stycznia 1850 r., objąłem re­
jencyę kraju, nakazuję, stosownie do postanowie­
nia pomienionego art. 56go, co następuje:

Obie Izby sejmu państwa, Izba panów i Izba de­
putowanych, zwołane będą na dzień 20 październi­
ka tegoż roku w głównem i stołecznem mieście 
Berlinie. Ministeryum stanu ma polecone wykona­
nie tego rozporządzenia. Pod powagą Naszego naj­
wyższego własnoręcznego podpisu i przyłożonćj pie­
częci królewskiej.

Dan w Berlinie d. 9 pażdz. 1858.
Wilhelm, Książe Pruski, Rejent. 

(kontrassygnacya ministrów).
—  Król i Królowa Pruscy wyjeżdżają 12go do 

Tyrolu; w  orszaku ich znajdować się będą między 
innymi: jenerał Gerlach, marszałek dworu hr. Kel­
ler, szambelan bar. Kanitz, nadworny kaznodzieja 
Snethlage itd. Odjazd szczególnie jenerała Gerla­
cha jest znaczący. Czytelnicy przypomną sobie mo­
że proces Lindenberga, oskarżonego o zapisywanie 
każdego kroku Księcia Pruskiego, z czego tenże 
zdawał sprawę pomienionemu jenerałowi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S trą k ó w  1 Igo października. Otwarcie kolei żelaznej na prze­

strzeni z Dębicy do Rzeszowa nastąpi w d. 3 listopada. Dniem 
przedtem zjadą się do Krakowa goście na ten cel zaproszeni i 
nazajutrz udadzą się na obrząd otwarcia kolei, a dyrekeya ko­
lei galicyjskiej podejmować ich będzie w Rzeszowie.

— P. Nowakowski artysta dramatyczny ze Lwowa i jeden 
z tamecznych dyrektorów teatru, przybył tu do Krakowa i wy­
jechał w Królestwo Polskie szukać dla teatru lwowskiego kilka 
aktorów na zapełnienie braków powstałych skutkiem zabrania 
teatrowi lwowskiumu kilku osób do Warszawy.

— D. 6 b. m. umarł w Poznaniu nagle na ulicy w skutku 
uderzenia krwi Julian Zaborowski profesor matematyki przy 
szkole realnćj i redaktor czasopisma „Przyroda i Przemysł".

— W dniu 5tym września odkrył pan Tuttle w Cambridge 
(w Ameryce północnćj) nowego kometę w konstellaeyi Woźni­
cy, który tak znaczny ruch dzienny ma, iż w d. 7 paźdz. znaj­
duje się w konstellaeyi Pegaza. _____________

Przegląd polityczny.
Dnpeaxp telngraflczn?

P a r y ż  10 października. Wczorajszy Monitor 
ogłasza, iż postanowienia wyjątkowe pod w zglę­
dem opłat od przewozu zboża i jarzyn, przedłu­
żone zostają aż do Igo września 1859 r.

Dzienniki berlińskie dziś wieczór nadeszłe a 
w niedzielę rano wychodzące, zawierają w sobie 
tylko uwagi nad reskryptami ustanawiającemi re­
jencyę i nad charakterem  ̂ przyszłych wyborów. 
Faktu żadnego nowego mepodają nad te które 
powyżćj w piśmie naszem umieszczone

Dzienniki petersburgskie do 3go t. m. sięgają­
ce, mówią teraz o wydzierżawieniu przez Rosyę 
portu Villafranca i o nowym statucie dla Księstw  
N a d d u n a j s k i c h .  O sprawach tych obydwóch mó- 

ią bardzo chłodno tak Inwalid jak Pszczoła pot­
e m ,  pier wszy  jednak przypisuje pewną w a ż n o ś ć  

wydzierżawieniu portu piemonckiego.
Równocześnie donoszą z W łoch, że dyrektor 

T°Boh r ,? °  j ow,arzystwa żeglugi parowćj na mo- 
[ za ■, 1 Sródziemnćm, Nowosielski przy-

kfem r o b ó t *  ^  kiprowania tam p0CZ%t'
j ^ eĉ ug  doniesień z Carogrodu z 2go t. m. po- 

e lancuzki Thouvenel opuszcza tę stolicę 13go 
'i wyjeżdżając za urlopem do Francyi. D o  

obrazu stanu wewnętrznego Turcyi dodają świeże 
18ty stambulskie nowy rys o wzroście powstania 

arabskiego w paszaliku b a g d a d z k i m .  Porta posła­
ła  tam w posiłku dwa pułki i jednego komisarza 
Omerowi paszy, który działa przeciw temu po­
wstaniu.

_ W edług depeszy z Londynu z d. 8go bm. zna­
ki telegraficzne wysyłane z lr lan d yi do Ameryki 
podmorskim telegrafem, dochodzą do Neufoundland 
wyraźnie.

* « ■ * •* ' M * ta A « w a M |o d p o w 3 « d a ia Ia y  BsdekSor,



OKAS z wtorku i 2 października 1888.

Kims papierów publicznych i pieniędzy.
H r a h ń w  11 paźhziern.

Banknoty polskie sa 10® E*r* • • •
Bubla obrąfizkowa agio  .................
Talary pruskie za 150 sir..................
Cwancygiery . • • ,.............................
Pó&nperyaiy rosyjskie . . . . . . .
Napoleondory 29 fr. • • ....................
Dukaty boi..ud. ważne, . . . . . . .

„ austryaokie . . . . . . . .
Listy nastawne galicyjskie i  kuponami
Obligacye indeion. z kupon...................
Poiytraka narodowa z r. 1854 . . . ,
Listy Łastawne_po!sMa r. kuponami. .

W f*»«te4 1! paździem. (telegraf.)
Augsburg
Hamburg  ....................   •
Londyn . .......................................................
Paryż  ...........................................................
Agio od slot* ...................................................
5%  ...................................................*v«v. * . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . . .
*% .  .
»•/* ..............................................................
Lost * r. 1884 ...............................................

,  ,  1889 ...............................................
,  „ 1354 ...............................................

Pożyczka narodowa 5 % ..............................
Obligacye indsani*. gaiic..............................
Akaye Bankowe

d r .
dr.

ijy.

„ kredytu ruchomego . • • •
,  kolei, francutko-austryackica
,  kolei północndj _________

b w e w  8 paździem. 
Dukat holenderski

„ auatryackś  .................................
PóSmperya! ro s y jsk i.................................
lubel rosyjski.......................................... ...
,'alar p r u s k i ............................................. •
Pifciodotdwka p o l s k a .........................
tisiy  zastawne gaiic. bez kupon. . . . 
Oblig. indeas. gaiic. bas kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bci kupon. . . .

W a r r a a w a  6 październ.
PdlimperyaSy..........................................
Obiigi skarbowa  ..........................

kupon
Listy sasławne EH okresu.....................

kupon . . . . . . . .

rubl

rubli

Wrodaw 9 paździem.
Banknoty austryackie..............................
Polskie bilety bankowe..........................

„ listy z a s taw n e ..........................
Poznaiekie listy zastawne 4*/, . . . .

* z * *V»*/» • • •
Oblig. kolei kr*k*4sl%sk. . . . . . .

ią Ja j^ plącą
455 450

6% 6 %
103% 99%
i ‘.i2 101%
8 6 8 —
8 2 7 57
4 42 4 36
4 43 4 37

80% 80
8 4 '/, 83%
82% 81%
99% 99 %

102%

9 56 
118%
4 4#A
8 3  V , .

309
131
109%

82%,
83

918
837
258

1690

82 20
82 53

4 37 
4 40 
8 4
1 33 
1 29 
1 9 

79 50
81 50
82 10

92 69

14 88

lOOłi

88

81

5 46

7 Z 1
-  17J

89

98%
87%

Wiadomości handlowe l przemysłowe
W ro o ła w  7 p»źd*iernlka. Dziś praktykowano oeny nastę-

pne: za 1 stefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy srebr- 
nyoh pruskioh (po 3 kr. mk.)

Pszenicy b ia łó j.........................
„ ż ó ł t ó j .........................

nowćj nikłej i na gorzelnią .
Ż y t a ..........................................
Jęczm ienia..................................

wyborowego . . . .

,, n o w e g o .........................
G ro c h u .............................  • •
Rzepiku  .........................
Rzepaku ozim ego.....................

„ jarogo . . . . . . .
Ceny nasienia koniczyny za  1 cen­

tnar pruski (83%  funtów  wiedeń­
skich)  talarów pruskich  (po 1 **r. 
8 0  kr. m. k.)
c z e rw o n e j..............................................

„ n o w ó j ..................................
b i a ł ó j .......................................................

przede. średn. poślet
9 2 -  99 81 70
82— 92 6 5 -7 1 56
45 40 35
57— 59 51 52
45 38 34
4 7 -  48 — —
45 42 —
_ 33 26
76 64 62

123 120 U l
120 115 110
88 83 80

Wygrzywalski adr.okat, Roman Jastrzębski pens. kapitan, 
W ładysław  Kasprzykiewioz obyw. z Tarnowa. Konstanty 
Nowaćzyński obyw , Edward Nowaćzyński obyw. z Wiodnia. 
Korneli Filip Verloop obyw. z Holandyi, Karol Hanneroam, 
z Berlina. W ładysław  Wolicki wł. dóbr z W rocławia. Karol 
Hirschberg urzędnik z żoną z Jasła. Józef Gross ze Lwowa. 
Stanisław Madejski z żoną z Leżajska.

Wyi*ehati: Franciszek Bajer lekarz pułk. * żoną, Franci­
szek lliński proboszcz do Galicyi. Medard Tchórznioki tech­
nik do Badcn. Aleksander Wybranowski obyw., Merya Gro- 
towska wł. dóbr z oórką do Lwowa. Rozalia Msjzel, Karol 
Majzel, Stanisław Walewski, Emanuel Myszkowski obywatela 
do Polski. Ignacy Czerkawski urzędnik do Biecza. Abraham 
Israeli knpieo do Wadowio. Leon Pilawa Gąsio-ęwski właóc. 
dóbr z córka do Mstowa. Edward Nowarzyński, Konstanty 
obyw. do Rzeszowa. Stanisław Debili obyw. do Warszawy. 
Karol Hannemann, Korneli Filip Verloop obyw. z Ros., i. Ka­
ri 1 Hirschberg urzędnik do Krzeszowic.

HOTEL POLSKI. Hr. Krasiński Piotr w ł. debr z Warsza­
wy. Mizarakowa Olimpia obyw. z córką z Paryża. Jaokow- 
ika Marya obyw. z kuzyna ze Lwowa. Szczytt Jozef obyw. 
j  Witebska. Wyszyński Józef z familią z Wrocławia. Nol- 
ting Wilhelm kupiec, Pokorny Ignaoy kupiec *e , 8®ozyny. 
Sorwatawski Jan obyw. z Galicyi. Francs Aleksander knpieo 
z Wiednia. Lorleberg Henryk wł. dóbr z Tarnowa. Dobrzań­
ski Łukasz wł. dóbr ze synami, Piątkowska Emilia obywat.

córką z Polski. , ,  . . .  „ ... j
W yjąkali:  Hr. Potworowski Edward wł. dóbr z familią! 

do. Poznania. Dobrzański Łukasz właśo. dóbr ze synami do ! 
Wiodnia. Wiszniewski Józef z familią, Noltiog Wilhelm ku ; 
p'eo do Rzeszowa. Pokorny Ignacy, Prancs Aleksander, 
Franes Alcksandor kupcy, Natkis Izydor adwokat do Lwowa. 
Piątkowska Emilia obyw. z córką do Polski.

I n 8 e r a ł y.
(889) Obwieszczenie. (i)

[Nr. 1,052] Na dniu 13 października r. b. odbędzie Bię 
w Wieliczce uroczystość żupna, która rozpocznie się rano o 
godzinie 6, a skończy się w południe tegoż samego dnia.

Dla odwiedzin tćj uroczystości rozporządzony tegoż same­
go dnia z Krakowa do Wieliczki pociąg oddzielny osobowy 
rano o godzinie 5, a napowrót z Wieliczki do Krakowa tudzioź 
pociąg oddzielny osobowy o godzinie 2 z południa, tak, iżby 
oi szanowni podróżni, którzyby sobie dalszej na tym dniu 
z Krakowa jazdy życzyli do Wiodnia lub Mysłowic, przypa- 
dającńj o godzinie 3 minut 45 po południu pociągiem Nr. 4 
korzyśoi na czasie pozbawieni nie byli.

Z Zawiadowczego dowództwa o. k. pr. gal. Karola Ludwika 
kolei.

Kraków dnia 7 października 1853 r.

Biegły nauozyciel języka 
francuskiego, włosk'ego i 
Angielskiego, życzy sobie 
naukę w tych jęsykach u-
/z ie la ć , ob r -J -  «'<* k un- 
worsaoyi w ,y.i; j^zj.aoh  

    r a  gseśó m iesięcy nauczyś.

Jego  z najnow szych dz ie ł czerpany  n p o rf ‘  *a" “ e

ozony*gtm^Viasuf^grniBownój K u  “  przedmiotach gimna- 
zyalnych udzielać. Łaskawe zapytania raczą być pod cyfr, 
A. X. poste restante Kraków podane

Ein gewandter Lehrer der fran- 
zóslschen, italienlscheo und en- 
glischen Spraohf, wunsoht On- 
(erricht in diosen Spraeheu zn 
ertheilen, wobei er stch vor- 
pflieht, t die Conversation in 
diaser Spraohen in

Najwytworniejsza i nieszkodliwa 
D^Tcesarsko-francuzkim patentem

nrcez TTrzad Z d ro w ia  W P a r y ż u  uwieńczona

6 Monaten

belzubringen. Seine naoh den|neues ten j}*™ p S o
dete Motido hat sloh imraer ais ^ w ah rt „ ^ " / /^ a ^ d l io h e n  
ist ais absolvirter Gimnasiast auch im Stande 6 Gfiti
Unterricbt in a l i e n  Gimnasialgegenstandenzu er ' Krakau
Anfragen warden ersuoht uater der ChinT© A. 
poste restante zustellen. ^

o t w a r t a

w Samborze
Wysokiego c. k. Rządu krajowego uprzywilejowana

1

P isa rze
Banku pobożnego

w Krakowie.
Na i^danie strony interesowani) zawiadamia}^, i i  od nasta­

wił pierścionek wagi dok. Z i f  i pierścionek z dyamenoi- 
kiera, w dniu 18 stycznia 1856 r. pod litery C. do Nr. 7 — 
w Banka pobożnym zastawionego, wedlag oświadczenia zgła- 
szajacdj sie o wyknpno jego osoby, kartka czyli rewers ban- 
kowy zaginąć miał, — przeto wzywają wszystkich Interes 
w tom mieć mogących, aby o wyknpno zastawo tego, najda- 
lćj do dnia Igo listopada r. b. zgłosili się, gdyż w razio 
niezgłoszenia, fant rzeezony osobie zgłaszająoej się, po tym 
upływie oznaczonego czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 8 października 1858 r.
Ksiądz Tylkowski Słaohowioz P. K. B. P.

Pis. B. P. (883-2-3)

pod firmą F r a n c is z k a  K s a w e re g o  P o b u d k ie w ic z a ,
znajduje się przy ulicy Owalnej pod liczbą 114 w domu pa­
ni Śobotnickiej.

Przyjmuje wszelkie w obręb drukarstwa wchodząoe roboty 
w polak m, niemieckim, łacińskim i francuskim języku do 
wykonania, jako to: oałkowito dzieła, uwiadomienia, tabelo, 
kartki pośmiertne, listy kupieckie itp, które czarnym lub ró­
żnobarwnym drukiem po najpomierniejszych cenach w jak 
najkrótszym czasie uskuteoznia. Zamówienia czynić można 
tak osobiś ie, jak i przez listy frankowane.

Drukarnia ta, zaopatrzona w bogaty w ylór oałkiem nowych, 
najrozmaitszćj wiflkości i kształtu ozcionek, i w najprzed­
niejsze przyozdobienia, w ogóle wo wszystkie przybory, ja ­
kich obeonie sztuka drukarska wymaga, jest zatem w stamo 
wszelkim zamówieniom tak co do ozystośoi jak i co do ozdobno 
śoi druku, ku zadowoleniu powszechnemu zadość uozynió 
czóm usilnie starać się będzie, wysokim o. k. władzom i ł a ­
skawym względom szanownój publioznośoi jak najlepiej s,e 
polecić.— W  Samborze 5go sierpnia 1858.

F ra n c is z e k  K s a w e ry  P o b u d k ie w ic z  
(858 2 -3 ) właściciel drukarni.

(EA .U  B E R G E R )
pod nazwą,:

płyn MUteimy
do farbowania włosów, wą- 
sów i faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tćj 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do­
wolnie na kolor J a g n y ,  s z a t y n o w y ,  c i e m n y  1 c z a r ­
n y .  Woda Bergera nie drażni bynajmnićj skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty poroat 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryzkioh i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z oochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny skład 
na' oałą Austryą i Polskę utrzymuje K a r o l  H e r r m a n n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szozoteozkami złr. 4‘ 
Opisy sposobu używaniapo franousku, po niemiecku i po polsku 
dodają się bezpłatnie.

W łosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu- 
szozą nigdy więcój koloru im nadanego. Zamawiający raozą 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

p f S a p o n i i i e  Vegetale Dnlcifiee~9K
mydełko roślinno-lekarskie

wynalazku sławnego chemika B e r g e r a  w Paryżu.
Ze wszystkioh dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko­

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba-
V m i r  ___  C / V 1 7 V  11A  m o l  n n i r .  s a l n n u  e l a

14%
16V,
23

13% -  
15% — 
21 19

P r z y je c h a li  od 9 do 11 października
HOTEL P O L L F jR ^ L ^ ^ ® k i A4o|f bu^ownioz^SohaUcha

dóbr * Diamentu. Romaszkanowa Joan . ^  Wa%|ko
chowy. Lisowiecki Antoni włość. j  , lWnwa
Bazyli w ł dóbr. Marki Józef fabrykant, ZuLuf J .z e  Lwówa 
Kehlmann M. E kupiec, Piasecki S z y m o n  obyw., L.boben 
Jan dok. med. z Tarnowa. Jaroczyński Jćzef artysta z Kr.o-

^  Wyjechali: Baer Jan fabrykant, N o w a k o w s k i  J .n  artysto 
Turkałł Tadeusz wła. dóbr do Lwowa. Koozanowioz Ignacy 
toohnik, Dallezak F. urzędnik, Marki Józef 
szyński Józef artysta do Wiednia. O s t i e r k o  Aleksander wł. 
dóbr z Hoeyi. Politvńska Józefa obyw. T , ^ i '
Walewski Konstanty obyw do Przecławia. Thiel Józef do 
Warszawy. Wolski W ładysław  do Bochni. Liwowski Adoi 
budowniczy, Schalscha Karol budowniczy do Mysłowic. Ll»- 
oben Jan dok. med., Piasecki obyw. do Częstochowy.
J. do Kurowio. Romaszkanowa Joauna wł. dóbr do Galioyi 
Bar. Konopka Henryk wł. dóbr do Wrząsowio. Kehlmann M 
E. kupiec do Tarnowa.

HOTEL DREKDrNs k I. Karol Felder, Piotr Wysocki 
Marok Wysocki, Anna Kłobnkowska wł. dóbr, Aena Soko­
łow ska wł. dóbr z córką z Wiednia. Michał Podowski obyw. 
2 Dębicy- Ludwik Chawerski wł. dóbr z Tarnopola. Franci­
szek baron Lewartowski obyw. z Polski. Wilhelm Koch w ł
dóbr * z JaDOw!°- 

HOTEL ROSYJSKI. Franoiszek kr vVodzfcki właśo. dóbr 
ze synem z Potoka. Miohał br. Moszczcński właśc. dóbr ze 
Lwowa. Floryan Jaworski wla. <tóbr, ksiądz Antoni Gałecki 
kanonik uTarnowa. Roman Cbrząstkowskt wł .  dóbr z Buczy­
na. Seweryn Różycki w ł dóbr, SUnuław Łyżda Horodyński 
wł. dóbr z Filipowie. W alonty Zagórski wł. dóbr z Polski. 
Piotr Mion obyw. * fam ily * Parł ia ; Teresa Duo guwer­
nantka z Poznania J. Hamburger kupiccz Raciborza. Bole­
sław  Ostaszewski urzędmk «

Wy i tshr.lt. Franciszek hr. W «  dóbr ze synem
do Wiednia. Michał hr. Moszczenski wł. dóbr d0 ^ el J  
Płoiki wł. dóbr do Nowodwora. Walenty Aa,górski wŁ dóbr 
do Pokki. Stanisław Łyżda Horodyńskii wł. dóbr d0 Pilipo. 
wio. Teresa Due guwernantka na Wołyń. Piotr Mion obyw. 
z familią do Jans. „ . . .  „■

HOTEL 8 A8K1. Józef Gostkowski wł. dóbr, Feliks Cisze­
wski wł. dóbr z familią, Eustaohy D u b i e c k i  w ł. dóbr ze sy- 
nanr. Józefa ŚSaska wł. dóbr. z familią, Stanisław Deboli 
obvw., Julian Chodylski obyw., Rozalia Majzel obyw., Karol 
IHai ;el uby^M Józef Miohalewaki ■ żon% i  Polgfcja^^AjhM

‘  W  t f n k a m f  C K .4 M J .

wienńy na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca się 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko podczas 
farbowania włosów, oozyszczająo je z brudu i innych tłu­
stych części, uwalnia głowę od przykrej łuski. — Główny 
skład na Austiyą i Polskę utrzymuje K a ro l H e rrm a n n  

Krakowie. — C en a  1 sztuki 35 kr. L e o n  P e l le r a y .
17 Rue Croix-des-Pctits-Champs w Paryżu, 

Nabyć można tejże wody i mydełka 
we Lwowie u Bon. Stiller.

Kielcach u Leona Możdżeńskiego.
Przeciw wypadaniu włosów, do zachowania tychże w po­

rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. C en a  1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowćj także mo­
żna w zwyż wzmiankowanych handlach.
( 6 8 5 - 3 ) K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

D yrekcya
Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie
zawiadamia szanownych Członków onegoż, iż z dniem 8 b. 
m. rozpoczęło się rozdawanie premium za rok 1857/8, któro 
odbyweć się będzie regularnie aż do zupełnego ukończenia. 
Rozsyłka będzie się uskuteczniać powolnie, ponieważ mała 
tylko liczba egzemplarzy może być dziennie odbijaną, a p̂o 
odbioiu każdych 300 egzemplnrzy, kamień musi przez pewien 
przeciąg dni odpoczywać. Rozsyłka rozpocznio się w tym 
rokn od obwodów których irnie zaozyna się na B.

Nie zależne od Dyrekcyi przeszkody opóźniły nieco tak 
wydanie premium jak i akoyj na rok bieźąoy, co jednak, tu­
szy ona sobie, nie przeszkodzi rozbieraniu onyoh * równą 
skwapiiwością jak lat poprzednich. Mała ta okoliczność nie- 
powstrzyma dalszego wzrostu instytuoyi, która tak szybko 
się wzniosła i zakw itła; znane uczucie wszystkiego co jest 
wzniosło, piękne i pożyteczne, które kraj nasz w tak wyso­
kim stopniu posiada, jest dalszój jój pomyślności niewątpli­
wą wróżbą.

Szanowni Akcyonaryusze w Krakowie, którzy akoye swe 
w kanoelaryi Dyrekoyi wzięli, raczą się zgłosić po odbiór 
premiom tamże, inni do właściwych swoich ajentów. Akcyo 
na rok bieźąoy można już tak w kanoelaryi Dyrekcyi jak  u 
jej ajentów nAbywać. Do premium dołącza się sprawozdname.

Kraków 8 października 1868 r.
(881-2-3) £  Dyrekoyi Towarzystwa P. Szt. P.

C es. kr. uprzyw,
W D A  M  m

która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust wy 
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zapełnio czyści, ich 
próchnienia «apoMega, od chwiania się zęhów chroni, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeoiw wszelkim s ła ­
bościom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawionny skutek tćj wody uwalnia każdy 
wiek i każdą płeć od bólu zębów, prsez co zapobiega się 
zupełnie konieczności wyrywania zębów lub korzeni od zę 
bów. wyjąwszy przy jątrzeniu się i fistułowyoh zapuohnię 
ciach.

W oda ta przez najpierwsze znakomitości lekar 
skie Wiednia, jak również i na prowincyi co do 
swój osobliwej skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nie tylko w całem c.k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkiój czę 
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau 
faniem i chlubnem uznaniem.
Sprzedają się: flaSZGOZka p o  1 złr> k ' . .

w aptece „pod złotem Joleniem“ na Kohlmarkoie w Wio 
doiu, także u panów aptek trzy :

w Krtkowie u A . A le k s a n d ro w io z a ,
we Lwowio u P. Mikolascha. ( t j

W ażne dla posiadaczy
gorzelń.

Wszystkie pisma moje o Gorzelniotwie i z a s to s o w a n e  
dla Galicyi ta b e le  prowadzenia gorzelni, wraz z warunkami 
zaprowadzenia ulepszeń w gorzelniach, są do nabycia w Kra­
kowie w księgarni Wg8 Baumgardtena, a we Lwowie w księ­
garni K. Wilda.

Pobyt mój tę  ty c h  o k o lic a c h  G a lic y i  przedłużę je­
szcze do Igo listopada b. r .

Listy frankowane do Wspomnionych wyżej księgarń adre- 
sowacÓ upraszam, gdzio wiadomość o mieszkaniu mojrm po-

Patentowana angielska
massa woskowa

do zapawi ania podłóg i posadzek
*  U 045 » u. w u _czyli 26 łut. wied złr. 1 kr.

« 1 -  „ -  45.
„ -  45.
Karola

 ----  . . - wiadomość o
wziętą być może.

Kraków dnia 6 p.ździernika 1858.

(868-1-3)

. - ““"•oruiza laoo.

August Hamilton
Technik do urządzenia gorzelń.

Kolor żółtawy 1 funt ang 
„ oraeżowy 1 „
„ jasny orzechowy I 
„ jasny mahoniowy 1 „

Skład główny na Austryą u p
H e r r m a n n a  w Krakowie.

W e Lwowie tejże massy nabyć można
w handlu Juliusza Reiss.

Opis do zap raw ian ia  znajduje się na ety­
kiecie. _________________________

Poszukuje się esoba, któraby domo- 
biellsr?  ̂ doskonała umiała ssyó i 

niemiecki język posiadała. 
Interesowane osoby zeehoą się *$ł°

^oznajmieniem swych warunków pod adresą franko
M. Gorlice poste restante. (863-3)

• sió
IM.

(869) Obwieszczenie (3)
Podpisana Inapekoya dworca kolei żelaznćj w Krakowie 

zawiadamia niniojszem szanowną publiczność, iż pociągi spa- 
oorowo między Krakowem a Krzeszowicami z dniem 3go paź­
dziernika na ten rok ehodzić ustają.

Kraków 3go października 1858 r.
Z Inspokoyi dworca kolei półnoonój Cesarza Ferdynanda.

(Otalęż)W  folw arku Orle
pomiędzy Szczucinem a Mielcem są na sprzedaż 
z wolnćj ręki cielęta czysto holenderskiej rasy i 
mieszańce od 5ciu do 6ciu miesięcy stare.

(874-2-3)n■ m
ealsość na Pędzichowie pod Nrami 139 i 140, 
składająca s ę z domu obszernego i około 3 
morgów ogrodu warzywnego i owocowego, jest 
z wolnój ręki do sprzedania. Bliższa wiado­
mość w handlu p. Rutkowskiego w Rynkn 
głównym pod N. 15. (2-4)

Nowo otworzony S U K ' T M m  
przy ulicy F loryańskiej pod L. 549 naprzeciw 

Hotelu Rosyjskiego w Krakowie

STANISŁAWA NOWAKOWSKIEGO
zaopatrzony w wszelkie

wyroby rymarskie,.
jako to: szory angielskie, jukierskie, krakowskie w róż: 
nych gatunkach najgustowniej odrabiane; munsztuki 
skórzane i sztangi żelazne, strzemiona prawdziwe an­
gielskie , siodła z angielskich sk ó r, dery i czapraki, 
batogi w różnych gatunkach, kufry i torby podróżne, 
prócz innych artykułów, które na żądanie Szano­
wnój Publiczności wyrobione po najumiarkowań- 
szych cenach i w najkrótszym czasie być mogą, po­
leca się. (800-5-0)

(847) Ogłoszenie. (2;3?
n n ^ f l^ T e o r y c z n ie  1 praktycznie wykształcony ozłowiekj 
l U f f  któremu obeonio jest powiorzonem prowadzenie je- 
dnój z wielkich fabrvk spirytusu, u który dy»tyl»°yą spiry-- 
tusów, wyrób likierów, araku, jako też drożdży Pr f ““* any° 
(be* pomocy palnego aparatu), wyrób £ m *  kor" yatnlej"  
mie; życząc sobie jednak uzyskania,p«^ Yp . '  wł , śfli,

rotą S. A. N. 15 w EkepodyoyJ -^* a8n •

N i .  r y b a c h
j • i i.kovi tańoów, mieszka

w - u ń u i . . . .
przy ulicy Różanćj P°® 

(856-2-3/

24 centnarów wied.
1

z korzeni z Zćtcii sprowadzonych, w ad-  
ministracyi dóbr w Krzeszowicach do na­
bycia.

10
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